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i WĘOJÓW awaton 
spólny komu 


_ Premier au Sultaneh oraz ambasa- 
radzie: dczykow ogłosili wspól- Powyższy 
w. sprawie wyniku. roko= | wszą Ilustracią tego, co w 
M perskorradzieckich treści następują- |tygodni odbywało się na tet 
5 narodowym w sprawie t. 
„Rokowania, które toczyły się] Dyskusje w Radzie 
y premierem Iranu, | kampania prasowa, posunięc 
przedstawicielami rządu radzieckiego |meżów stanu dowiodły, w sposób 
jntynuowane były w Te aware 
ciu ambasadora ra 


jest 


twemyi, presją; 
ów bran. 
komunikat ofie” | 


ZA tym 
anowi jeszce: 


wo w walce o trwały kój świata. 
p aty zdan | 


W Czerweu 


EJ 5 

wanie ludowe—1 
Głosowanie ludu 

p ni [ £ "3 $ POETI vacak [T į 
„ktują całe terytorium Iranu w ciągu Naród wypowie S n ath zasadniczych 
tygodni, począwszy od 24 marca, 2) WCZORAJ ODBY WIE NIE CE NTRALNEJ 
gnięto porozumienie w sprawie u-| KOMISJI POROZUMI 'CZE 5 W  DEMOKRATYCZ- 
peue jrańsko-radzieckiego towar NYCH. 

a naftowego. W terminie 7.miesit 
nim, poczynając od 24 marca, WAR 
i rzenia tego towarzystwa będą prze- 
i 


D zyski & Armii Czerwonej 


one parlamentowi frańskiemu do za- 
rdzenia, 3) w sprawie Azerbejdżanu 
|= ponieważ jest to sprawa wewnętrzna 


ASTRZEŻEŃ, 


X a któr: 
Manu rząd i ludność Azerbejdżanu znaj- - PROJEKTU, GŁOSOWANIELUDOWE (REFERENDU M ODBĘDZIE |Ś%ia 


drove pokojowa dla przeprowadzenia | Sr w CZERWCU BR. 

brm zgodnych z obowiązującymi ustawa NA POSIEDZE ONO T E WYBORY DO SEJMU USTA- 
k w myśl życzeń ludności Azerbejdża-| WODAWCZEGO ODBĘDĄ SIĘ W POLSCE PO UZYSKANIU WYNIKÓW REFE- 
RENDUM, W CIĄGU JESIENI ROKU BIEŻĄCEGO. 


ae ONARMA OAE DAENT INSE auan oa ataa‘ a 


Anglicy przedw Bev 


liczne oddziały Partii Pracy telebe ją sie 
przeciw jego polityce zagr 


t 

| LONDYN. 5. 4, — Z eddziałów pro-| Niektóre organizacje w ; popar do: q 
üncjonalnych Partit Pracy i oddziałów |cie dla ONZ, lecz większ: ich wyka” EA | Give i innym krajom kolo- 
w zaw odowych napływają rezo- ła błędy brytyjskiej polityki zagr: nialnym na wschodzie. 

żające zaniepokojenie obecną |micznej. Wiele działów Partii P. „od ziałów prowincjonalnych 

` która kroczy śladami polityki żąda aby Wielk ania zerwała artii Pra da ściśiejszej współpracy 

wadzonej przez konserwatystów. Je- ` ze Związkiem Radzieckim 

da z rezolucji brzmi następujące. 
„Spoglądamy z niepokojem na konty- 

jwanie polityki zagranicznej, prowa- 

lej w swoim czasie przez rząd pre- 


| 
| 
Ji 
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AYO NIKA U 


)Ż DADZ 
DZ DADZĄ ję 


o„radzieckich sto” jmo 


0 t.zw. „sprawie perskiej” 


Na temat „sprawy perskiej“ 
darła się reakcja, 

aż w końcu wyszło na jaw 
po czyjej stronie racja. 


Dziś w tej „sprawie” jest pewne 
choć nazwano ją — „perska”, 
że robota w niej była 


ef - ef — czysto angielska. p 
n 


Konferencia pokojowa 
Przed tym muszą być uzgodnio” 
ne różne sprawy 
dyplomatyczne Waszyngtonu 
e do najważniejszych 
cych przygotowanie 
owych należą: zagadttie- 
Tyrolu, kwestia przy” 
stu i okręgu Venezia Ju* 
lia, oraz prz byłych kolonii-włos- 
i wreszcie sprawa odszkodowań wo- 


wyrażają opin 
problemów opóź 


i jest zdania, że kón= 
é zwołana 
e sporne mie 


dzy mocarstwami zostaną uzgodnione, 


Obrońcom zdra aicy 

Michałtowicza 
Odpowiedź rządu jugostowiań- 
kiego na notę St. Zjednocznych 
BELGRAD, (5. 4) Rząd jugosłowiań* 
ski udzielił odpowiedzi na notę rządu $ 
nów Zjednoczonych, w której wyrażono 
życzenie. by w © e śledztwa i procesu 
iłowiczowi byli 
e świadków 0 


przeciwk 
esłuchani w c 
ficerowie armii amery 


owiański oświad+ 
nie ma prawa wpływać na sąd, 
7 decyduje o powoływaniu 


nie może Się 
zgodz w której neguje 
slę zdradzieckie postępowanie Drazy Mi 
chajłowicza w czasie wojny“. 
Następnie w nocie zwraca się uwagę 
na wspólpracę Mi Zi 
oraz ma walki przeciwka 
lugosłowiańskim. Od r. 
chajłowicza 
ta misja opt 
wicza w 1944 r, kied: 
tu było wiadome, ż 
pracuje z Niem 
Po wyj 
wojskowej prz 


ską misja wojs 
ła D. Michaiło- 
ż całemu świa- 
Michajłowicz współ 


e angielskiej misji 
a w sierpniu 1944 r, 


je- | do sztabu Michajlowicza amerykańska mi 


sja wojskowa, co wywołało niezadowołe 
nie członków ruchu wyzwolenia -narodo- 
wego. Przy: znając możliwość, że Michaj+ 
łowicz ur! pewnej liczbie lote 
nikó rząd przypomina w 
B, yzanci uratowali życie oko* 
ło 2 tysięcy lotników sojuszniczych. 
O M MAM MMA PJ 


| Prak Vab 
a Churchilla i przynaglamy rząd do 
E: śdaatć ; i 
cj ału partii prac 


ACH 
Północnej podkreśla, że „niektó. 


ty Stali urzędnicy ministerstwa spraw wywożał y czne rozbie 
anicayeh, ambasadorzy i posłowie ARVŻ (5 R 
|= eni, dotąd pozostają na swych PARYŻ 6 4) Francuska r 
| dowi kach, pomimo tego, iż- n sirów zatwierdziła ostatec: 
jobieni względem ruchu socjali: swe! rolityki zagraniczn. 
radzenia dokta- | Mmm 


Gabinet iran" | 

umiędzy- 
i Natrenii 
M 


da mini- | elodn<h granie 


apońsza organiz 
RIO-BE-JANEIRO, 

nosi jedna z gazet bra 

Paolo wyktyto japo! 


ykryta w p: 
Regent Grecji złożył azil.. teorii boskiego po- 
na ręce króla 
| LONDYN 4) Regent Grecji Damas 
s zrezygnował ze swojego stanowi- 
SM. Rezygm tę zgłosił w depeszy wy 
{inei do króla Jerzego, przebywającego | radiostację oraz własną 
1 Londynie t rej znaleziono mapy i plany z j 
> GÅ zapytano rzecznika greckiego m! | nadrukami. 
EE: spraw .wewnętrznych, czy TA z 
mo się do regenta z prośbą o dal- Stwierdżona obecnie, 
d urłędowanie, odpowiedziat on: „Spra | tej argazi byli 
Wita kaleźna jest od króla” ` 


nia 2 kwietnia policja bra 
2i owala człon 


g.|dach na te 


Anglią a I Francją. — 


no w sensie ekonocznym jak i 
ym, zgodnie z opinią ministra 
nych B którą par 
kszość ezton rządu. 

ministrów Gouin natomiast 
i, zbliżo- 
a młanowi- 
ce gotów był zrezygnować z oderwania 
tych okręgów od Niemiec, poprzestając 
na poddaniu ich kontroli gospodarczej so 
iuszników. 

Dzięki weza 
zasady 


i uchwale gabinetu, 
Francji zo” 
ześnie jas- 
ce w pogla- 
adami Fran 


krawo zary: 


cii a Wie 


kacie 1 


Sorek", jak w; 
zym przestęp 
szych bandytów — Henryk Sztanderską, 
który w śledztwie p 


r, Kujawa Zenon 
dak. Stanisław ur. w 


roli Cezarego. 


iewicz Jan ur w 


sób, w tym jednej kobiety ciężarnej i jed 
nego dziecka 4-letniego, Morderstwo by 
ło dokonane jedynie dla rabunku. 


ozbojów we w: 
3 ierował dotąd nie- 
„ Dz k pseudo | derski, mimo. że w śledztw 
— iiaa aari ary aia iE aan i e CT PORYWA 


Hanna Bielicka, 


arca 1946 r. zginął Śmiercią tragi 
bowiązków słażbo wych 


inž. Kazimierz Dekler 
WP. Naczelsik Wydziału Wytwórczego C,Z.P: 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


rg ZYTA: 


jczosznicze — SA b 


NIV ELA TORY 


Nowomiejska % 


2 1045 r. zeini śmiercią tragl o: 
È. Kazimierz D_ekier 

Naczelnik Wydzinła Wytwórczego C.Z.P.P, 

dnia 7 kwietnia bz. o godz, il-tej na Cmentarzu Żydows- 


SALA fabryczna dla' w 


-« rezerwy WP. 


Pogrzeh odbędzie 


Warunki do o- 
laszać się — Ruda Pabłanicka, 


pani do ro dw 


LODÓWKĘ cicktryczną 220 v. sprzedam. Śród- 
miejska 46 m. 7. 
ZGUBIONO 


dny kasztan, ogierek 


tę rejestracyjną konia, Bru- 
Ia na czole, ur. dn. 


AB 


ków. Proszę odpro- 


ZAGINĄŁ. pies Z r 
wadzić za wynagrodzeniem, Plac Zwycięstwa 


ZGUBIONO 
K. U 


ZGUBIONO pak 


peronów. Wie. 


RADIOAPARATY. 

a radiową lampe. 

, kupuję — mia ie. 
k. 


i zawócli n na szpulki z 
sprzedawali na 
». czerpiąc z tego proce- 


przędzę tę farbow: 


ZGUBIONO paleówkę, kartę pracy. 
SORO 


yk Aleksandra, 


„| dobro śledztwa, nara 


M INY KIM Lekar. 
Dr REICHER. 
Poludni 


Specjalista chorób wenerycz- 
2 


góły machinacji 


UTENA IE pd 


0 WYGR RAŁ N NA LOTERII 


RIU 100.900 zł, 
yzrane 50,000 zł. — NE 


Uniwersytetu Łód: 
uszu nosa I- gardła. 


Dr. med. S, ZURAKOWSKI (z Warszawy) Spec 


czopiclowychi Plote 


Lekarz-dentysta 
w leczeniu chorób d: 
k 


Dr med. E WIRULICZ: 
Lwowa, specjalist; 


Dr R. DOBROWOLSKI, specialista chorób ner |Dr_/ 
wowych i seksualnych, Przyjmuje 4—7 — Ko- 


Dr med, LENCZEWSKI — choroby koblece_ | | Dr. KOWAL CZYK 


akuszeria, obecnie Łódź, ul. 


Sienkiewicza 51, 


Godzien: ienna nowelka „Łapressu* 


" MIŁOŚĆ FATAL? 


— Jestem zakochany na fmi 
cie: teraz dopier ro. poz nałem, co ro jest 


Tragiczny zgon mego przyjaciela Ale- 
ksandra wywarł wielkie wrażenie w mie- 


Nie kiosk przyte m nx ześle 

skin zdj — owszem miał wy: 

sany pod slońc em, 

się Boga, człowieku! — 

knąłem — co znaczą te bandaże? 
— Poczekaj, opowiem ci pokolei 

kz ulicą, a wtem na łeb leci ni wazon 

i Ale to nie byle jaki! Sądząc 


Co tu gadać: 
kościami i ws 
więc serdecznie 


j c długie lata, skoro 
za$ miał opuścić ten padół płacz 
da, że uczynił to w z gs (zek 
Tak jest, głupi, 
rzeczy podniosła i ni 
padku naszego 
nie była pozbawioną pe 
ków komizmu 
Aby zrozumieć całą pointę, trzeba 
cofnąć nieco wste 


ska. I to z trzeciego w 


iksan 
wę do góry. Prz na e ken 


j ! ecte 
tej historii zaznaczam, śmiech I ców wobec te- 


rażenia,  Poczciwy Ale 


serce; doprowadziło $ 


krew, a ubranie zwisało 
jacielu w malogłiiczych 


cą był w z 


.|stwa rodziny składającej się z 5-ciu 0- 


"W czasie przewodu sądowego Sztan- 
| w proku- 
E=: 


ją na drodze do Kalet na Górnym 


w czssio podróży. słnżboweł 


kim (ua Dołach), o czym zawładamiają do głębi wstrząśnieci 
> KOLEDZY 


A KE 


pam N w Łodzi kupowały kradzioną przędzę 


A pa w. Ao 


adu przem; 


Po wy, 


calkowitym ukończeniu dnehadz: 
*press” poda dalsze interes 


ane pr 5.000 zł. — Nr. Nr: 1298 


4380 6479 7859 367 9330 


50 676 tys 796 14437 809 932 20088 419 
54 331 648 26113 
5 924 34016 899 
8129 80026 046 


45114 507 
2 301 593 629 4 
8 575 906 54995 


— Cóż za boska kobi 


Ż od drzwi. — Coprawda jeszcze jej 
nie znam, ale mam ją już na oku! 


— Dobrze — przerwałem ten potok 
zachwytu — ale widzę, że kulcjesz. 

— E, to głupstwo! Dowiedział m się 
że cod: żki 
w parku miejskim. 


konnej pr 


pnie używa 


— Czekałem na nią w alejce. Gdym 


spostrzegł galopującą amazonkę (nie masz 
pojęcia -jak ona kapitalnie 
niu) skłoniłem 'się, chcąc 


glada Ga ko 
ę przed 
oszi się i... 
stratował 


W tym miejscu koń s 
— Już wiem, co dalej; 


to porządnie. Kiedyż ty, dumiv, nareszcie 
dojdziesz do rozumu? 


Na ten temat 


em sprzeczka, 


rej nazwał mnie og bratalem 
jącym zrozumicć wzfłiostych uc 
Znów przez tydzień go ni 
Pewnego ran 
Otworzyłem i 


yła 8 


jak widmo. Z dłoni s 


tonach. 
byćł 


— Cóż tofiowu m 
atelka — ody 
Pies mnie tro 
a m d 


rënie pow. brzezi 


wali ludność wiejską, żądi 
nia | rabując żywność, pi 


owego i następnie nielegal- 
j rozsprzedaży wyprodukowanych towa. 
w bez wykupienia odpowiednich paton= 
tów handlowych. 

„4- głównych 
wano B-ty zdą- 
a za nim są 


k aresztowanych, ze względu na 
nie ujawniamy. 


3 I 
4ce szcze- 
„rycerzy czarnego ryn- 


UNNI AAMA IND 


lat do bezterminowego 


e przyznał się dó winy — zaprz 
jakoby on miał dokonać tej zbrod 
Bandyci dokonywali napadów na 

go w okresie od 
zerwca ub. r. do gridnia, Działał r 
jako zakonspirowana. jeszcze grupa AJ 


na zlecenie komendanta rejonowego „ć 


gladys i pod tym pretekstem terrory 
jąc shra 
adze i ub 
W wypadku odmowy ze strony 


ietego chłopa, bandyci grozih uż 


ciem broni, zabrania przytym składa. 


„wizycie“ meldunków w mili 

ami takimi, jak za czagó 

waż wsżyścy byli uzb 

ieni w automaty į nosill mundury Wel 
ka Polskiego, wzbudzali wiec w ster 

-vznwanej ludności wiejskiej zrozumiał 
oostuch, 

Rozprawie przewodniczył sędzia Mi 

icz, w skład du wchodzą sędz 


wie Szołański | Baranowicz, oskarża pro- 


ualor Smoleński, 

Sad skazał Szłanderskiego na doży 
wote wiezieni: „ Kujawe na 8 lat wi 
zienin 7 pozbawi eniem praw na lat 5, 
Wmiecitka e 10 lat — 7 pozbawieniem 
praw ra lat 5, Siedieckiego na 8 lat 7 
oozbawieniem praw na lat 5, Pachnie: 
wicz został umewianiony. 
MMO 


KINA 


„Połonia” (Piotrkowska 67): „Tęcza” (Pis 
kowska 108) —— „Pod gołym niebem 

„Wisła” (Przejazd 1) „Wołga — Wolą? 

„Adria“ (ul. Główna 2) — Piotr, 


„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Rov 
Mood". 
Gdynia” (Przejazd 2) — „Niewidział 


wróg”. 
Stylowy" (Kilińskiego 123) — Bialy m 
rzy 

„Wtókniarz” (Zawadzka 16) — „Strzelec 
Benzoli*, 

„Hel. (Legionów 2/4) = 

„Robotnik* (Kilińskiego Nr. 
1 szpada”. 

apese żawnotskiom TATA - Ti 


me n 
„Tatty” (Sienkiewicza Nr 40) — „Oita. 
wie 4 dzieci”. 
„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Manewry t 
łosnę”. 


(Franciszkańska 31) — „Przez I 


do ela", 

Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Fras 
cia wyzwolona 

„Roma” (Rzgowska 48) — „Powrót da +. 


ela". 


„Zachęta“ (ul. Zgierska Nr. 26) „Oleowie 


k GIRONA w dni pasy 
e RT i 18.30, w niedziele ; świę: 
50, 17.00 1 184 Wszystkie miejsc” 
lotych): 


lyby nie to krwio 
Wyskoczy z pokoju, szarpią mnie zębie 
mi gdzie popadnie i gonil mnie w ten spo 
sób po schodach aż do bramv. 

= A cóż ona? 


— Najpierw krzyknęła; — „Nero! 
chodź tu do nogi”, a potem śmiała się © 
ku. Ale nie można jej zato wini 
al m być istotnie bardzo pócieszni 
widok, gdy uciekalem po schodach... 


ywiązała sie : edif 


ider wyglądał 
obficie 
a naszym przy- 


iedział Alek- 
hę pokąsał, Moja 
zo pokaż- 
eé czas już 


—B co tu gadać z tobą — przerw 


stawić 
|lem ziryrowany do ostatniego stopnia ~= 


chodź w tej chwili ze mną do lekarzę 
To bydle mogło być wściekle. Przemoc 
ubraiem Aleksandra w mój płaszcz i wy: 
szedłem z nim ną ulicę, prowadząc go 0 
ambulatorium: Na zakręcie jednak srai 
się rzecz miespodziewana i tragiczna: “ 
swych skurkach 

Z za węgla w wściekłym pędzie wy 
padł nagle samochód prowadzonjj prz 
młodą kobietę, 

Aleksander wyrwał mi Ała ii 
szalony. 

— Patrz, to ona, pozgłię iej bigbít: 
szal na kapeluszu. Cudg a moja niezn 
jomat 

Nim zdølalem Eg 
przyj żel leżał na jęzdmi, s 
uciekał pełnym gazem. 

Rada już fe i "Taki był A lekef 
der. A swoją drogą szkoda 89, bo | 
pOCZCIW, vsti; 
poczeiwy z k M 


mój bieds 


wochód i 


N Sir 3 


6.1V EXPRESS 96 meranen cz 
Ii WACEK (w czasie okupacji) 


BED) 


WICEK: — No į co? Czy nie 
CEK dwie brome! 


sądzić, że od urodze 


— Chcial mas tajniak upić i za- 
z bezwładnych za kratki.» — 
WAGEK: — Alt sam się urznal I śpie — 


anua , 


Mordowali ludz w spe sól 
gminne, młyny, spółdzi: 


W maju roku ub, jeden z funkcjona-| Tutaj w jednej z 
riuszów Wojskowego Sądu Okręgowego w| zabawy ludowej, wzięt 
Łodzi — Kokolski Eugeniusz, po naradziej riuszów Mī 
z kilku kolegami — postanowił  założyć| Zduńczy: 
bandę terrorystyczno - rabunkową, mają- | s 
cą na celu szkodzenie państwu polskiemu | n: 
i jego obywatelom. Na jednym z zebrań 
ustalone zostało, że Kokolski obejmie śe okładać dobrze pijtaych s S 


dydatów do krematorium! Żwiówaj! = 
Et: — Serdecznie dzięfaje? 


| WICEK; — Hallo! Jest pan na ld 


> hitlerows ki. yno na urzędy 


F} | 
ie i gospodarstwa chiopskie 
owa ałyniu zbito>do utraty przytamności za 
tylko, że m bie jedynie 500 zł, 
lyn w Przyrow napadem zasypa: 
li granatami, chi sposób wzbudzi: 
d spokojnyc! 
ta naprawde jakieś wiel. 
h z oku- odzą przez wieś, 
m swoim tie przenieśli się w dałsze stro+ 
innych paść mu-| ny, w kaliskie 1 tureckie, 


Nareszcie schwytani 


wości powiatu ka- 
ai otoczona przez funke 


wników jednej 2 firm c kich. Hi 


lat wojny w 


mende, a jednocześnie otrzymuje pseudo: stępnie, rózbiwszy la 
nim „Groźny”. Zastępcą „Groźnego okna, wybił s 
stał Stanisław Buda — pseudonim „Orze! 
Jeszcze inni członkowie bandy Poprz jmo- | 
wali również pseudonim 
Pióro”, „Ske 
bandy przyjęto ji 
ską l URAA która ot 
„Żenia”. 


Pierwszy nanad 


Kokolski-„Grośny” anowił zdobyć| 
broń. W tym celu wprowadził na teren 
Sądu Wojskowego trzech swoich kamra-| y 
tów. Poszło mu to łatw 4 Rokolski 
był komendantem w: ) 
wet tak daleko- że jednego z bandytów 
postawił na warcie przy bramie, w cz 
owal broń, złożoną w dopo- 
vezas z Sg- 
du 17 pistoletów, 2 ków (odebra 
nych uprzednio i innym bandytom i 
cych w sndowyro). 
płaszcz kupitański jednego z v 
rzędników sądu, radioodbiornik o! 
tomat wartownika, Stąd banda, skła 
ca sią wów: ilku ludzi, udała się 
tramwajem zgierskim do przystanku „Emi. 
lla“, a stamtąd pojedyńczo, ub parami. do 
Gieczna, 

W Giecznie niej 


dal” im pierw 
| nę Gieczni 
zabrali z kusy gm 

Po dc 


dzielit pomiędzy swoic 
sięey złotych, a resz: 


Pray czy Kowal O o ktorg gra tie w todi, i dając kóntralerke z L Tai enia urzęd 


boty — ofzgymał trzy t: złotych. b. 
Na wzór gestanowski 


Te 


świ iaito 


niewiastę Mirow- 
mała prz 


gdzie ga Bilan za ks 
ko|że band 


ym ciągu: 
niej chwili, by nie dać się we 
Grożny" strzelił sobie w sowa 


a na dom woj 
ginie od h 


z pistoletu 


dzi calkiem dr 
rabiezanie kur i k, dki, kilk 
stu złątych z kieszeni: przechodniów 


1 miasteczek. 
li bandyci na 


6 październik 
i nanczycjeja Suc 


ie za sianie 
rabunkowe; 
rzecież nie. 
t dobre pos 
tacenła się byla 
zelkie zasady moralno 


ludzi—-żens 


którzy 


ru była nieuchwyfną 

W dniu 15 paździerfika ub. r, 
napadu na resztówkę, należy 
m W WWW "M 


ci Kowalczyk Jan „na- 
i 


ę 1 bandyci 
nnej sto ty sięcy złotych. 
bunku Kokolsk 
iudzi po pięć 
zabrał dla 


WYP art RY wy 


Czyja łowi? 


cz u 


tjności domownikó 
esoba Hr 


mej noty 


na pe ek Wlicji q Jeil fey 
Giecznie, gdz a y. Zresztą czym. 
1 Stanisława à Oie wraz z łup n za y 


mie odbyli sad nad nim ? 
smie, Ma w każani Mu- 
siel} wykopać ay io doły, położyć się| 


w niel e półem i leni i przy- 
ł sypeni tłafnię. f 


W Poderat y ego przezj W mme 
| wio i t A rabun- pi p 
$ ków, | pr. Przynosić v.Ło: je i 1 na 
wód ŚW z ÓW przy í 
| ie iiit, zabiera jąc|% głowy: kobieci 
im ws 
Pr 7 eztetucji” Mirov Dla ułatwien 
ska B inla Łodzi w „spra nia w t tą ie 
| wach sł Lid E pod Zgle t teresow nym 
J rze z nana pr a zamordowanej, podaje: 
| milisja E rała udział | sk e znalezionej głowy. 
De- r h fzono przy Śledztwie, sas 
[| 3 x h la blondynką, w wieku dat 


ana miej 


W drugim dniu mistrzostw 


Wi 


1 w drig 
ski w boksie nie 
ziomie, jakkolw 
dość emocjom 
Na pierwszy 
Kania: Gi 
—Bttolc. Oba 
mic, którego nie po 
lepsze ringi zagrani 

A w ogóle toc 
możnaby nazwać a 
ników na s 

legów. Jest to 


n dniu mi 
tały na 4 
niektóre 


, ale bije mało celnie. W trzeciej, z 


z nich były |ie się mało ciekawy. Wygrał Sobkowiak. 


Z wielkim zainteresowaniem oczekiwa 
się spOU |ug na walke Grzywocza (Śląsk) z Czar- 
Kowalski |neckim (Łódź), która właściwie była 
DożIC” |nałem mistrzostw, Zdenerwowanie..... Za 

nak |czynają, ciós pada za ciosem. Obaj r 


wale nie pozostają sobie dłuż 
strzostwa Czarnec! 
m mitodych zawo- | przewagę. 

h ko- 
wisko bardzo 


e ono, że kadry 


Druga rnnda.. początek dla łodzianina, 
który dobrze t 


prostą. Ale wkr 


ta 


fce do głosu 


x polski 


wczoraj?... necki punktuje lewym prosty! ów” 
kę ma wybitnie lepszą Wymiana ciosów. 
trwa do końca. Uderze łodzianina by- 
ły czystsze I miały nieco więcej dynami- 
ki. Runda ta — nieznacznie ale niewąt” 
pliwie wy na przez-Czarneckiego. Wal 
ka w całc ma charakter wyrównany. 
Zwycięstwo przyznano Grzywoczow. 

Publiczność wyrok przyjmuje gwizdam 


Na ring wchodzą Jóźwiak 
i Nowicki (Kraków). Nowicki 
furią rzuca się na pomorzani: 
ppanownie się stopniowo i zac 
kontrawać, Nowic 
, polwiącezo na K 
jo ratuje maniem. 


typ pin- 
ak czę= 
losów 


docho 
staje W piórkowej „bombardier* gdański 
No“ 

No 


ga one do ) 
napommienie uderzenia tow 
mimo to przyznają s$ dzić 
zdaniem naszym ni 


Antkiewicz, zaraz po gongu, atakuje Za- 
wskiego (Pomorze), który jednak nie- 
aslu*|źie blokuje. W trzeciej r. gdańszczanin 
posyła Zalewskiego na deski i już do koń 
stanęli Barjca meczu pomorzanin jest zamraczony. 
Wygrał Antkiowicz. 


W drugiej parze 
ran (Lublin) iSadłowski (W-a) 
pnarzicznie atakiie, 5 
le się kryje, „ft > nieudolnie p ychodzi 

sł slowo na- 


W dalszym ciągu Rogalski (Poznań) 
j zmierzył się z Piszczakiem. Rogalski — 
ykrotny mistrz Pols! st chyba naj 
ź fm uczestnikiem turnieju, bowiem 
nie Kont= | mą już 36 łat. W 3-ciej rundzie Rogalski 
ją się JeSZ- |trąfia | Plszczak przegrywa przez k. 


dlycyf" > P 
x 2-1 Pogromca Czortka — Chudy nie stanął 


a na ringu, gdyż kontuzjował rękę. Do na- 
ficowego gon- = 

kawa. Przy- |St6pnei kolejki wchodzi więc bez walki 
Sadlowskiemu nie |Otoina (Lublin). r 
Marcinkowski (Łódź) również na sku- 
ący tytułu mi- ontuzjowania obu rąk nie stanął na 
cm (Poznań) (ringue I Komuda (Śląsk) przeszedł bez 
na moment | walki do następnego koła. 
ej rundzie Sob- Ww ze lekkiej Żurawski (Często- 
zbytnio na siłę swego cio- |chowa) na skutek rozcięcia brwi nie mo- 


gu i dlatego walka b 
znanie 

było prze 
Sobkowia 


Gndrz 
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Czarnecki ulega Grzywoczowi. 
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Riposty |ki. Wstaje s 
ma lekką | Rewanż 


ka lewą|**. 


że dalej walczyć, ale na punk 
em (Kraków). 


Faworyt Koziołek 


prezentującego okręg 


W drugim starci 
Koziołek wda 


ije się zaraz i 


cięża poznańczyk. 


Grzywocz, który fest szybszy. Wygrywa| Drugi łoc 
Fala Wimy A = |on rumdę. czył z Sowiń 
wa się nastrój) Czy będą| , ehane zaiarća © wszej rundzie „Mory 
dziś podzianki jak | Trzecia jest niesłychanie zażarta. Czar | niepęzpiecznie. W dru 


sto atakuje lewą y 
W trzecim starciu w 
żartości, obań rywale 


Wożniakiewicz. 
W półciężkiei Szy 


ko spotykaną m tego 
dużo į często trafiał. 
prowadzi 


dystrakcy 


kuje żołądek. Sq 
odprowadza zamracz 


nin Jaskóła 
neckim (I 
muje napomnienie za 
nieciekawa. bo pozis 
ch przypomi: 
równanym meczu zw 


parze 
1 się 


du na sła 
Pod ko 


pr. 
W y 
skrzyżował rękawie 


Kiedy Rena w 
szła do portie 
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który ją lubił i znat o 
witał ją serdecznie. 
— Ach, n: 


Jaka szkoda 


ojc 


śniowej Góry. 


zed wojną, podezas okupacji i po wyzwoleniu 


Sam nawet nie wiedział, jak szybko 
y kwadranse. Było już po jede- 
Uczył wreszcie senność. Posta. 
ojechać do domu, wykąpać si 


noćby był naj-| 


I 
ugo oblicza 
1ce lat będzie 
o niepi 
m za 
planety na 


o trzeciej zadzwonię do Reny— 
postanowieni 
miał wyjść z kawiarni, kiedy usły- 
ostre dzwonki samochodów straży 

j jacych ulicą Piotrkowsł 
jakiś większy pożar, — 


1 dziecinna mega- — Musi być 

pomnień je-| mówi kelner. 

czków tych, — Pogotowie z ulicy Przejazd poje” 

ehali się | chało również — powiada jakiś mowy 
ć, wchodząc 


lomanię 
szcze dzie 
dawno spopiel 
Medyś bemad 
o melancholii 


at Linicz. r 


przyniósł m 
kułów. st 
Potem 
godnik, 
Ta uspok oilo go, 
ra kaw jj 
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dza lubił. 


Ń Drobne: za wys 


nych i świa 


a: Spóldziel! 


|pić 
hę | 
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jego troskliwość 
młoda pannę. Pod 
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— Wypi 
Łatwo zarobiony 
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& R 
erni 
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konkluzji 
Wódec: 


nawet 
sznie po miej po 
diszne got: 


energicznie radomianina Ki 


je się w wymia 
otrzymuje silne uderzenie i pada na des- 
ybko i dochodzi do 


go do „8“ na mat 
finiszu przemęcza Kozioł 
nik trzyma się dzielnie. 


kim (Pomorze). Już w pier” 


twardych ciosów. Sowiński otrzymuje 
napomnienie za trzymanie, 


rzył się z Likiem (Gd 
rundzie zademonstrow 


W 3ciej poznańczyk ata* 
dzia przerywa v 


blin). Branecki wkrótce otrzy 


Walka ta równieź była b. nudm 
a technikę obu. zawod 
trzeciej rundy Żbik zostaje 
kontuzjowany nad okiem i mecz zostaje 
erwany. Na punkty wygrał Arch 
ciężkiej wadził (Łódź) 


v skim (Gdynia). Niewadził naciera 
tyl z lewej, i to a. Trafia 
ZEE ZZO 

r a z taksówki i we- 


kazała wypić, to i wy 


jego córe 


miarę nie szkodzi choc 
większej ilo 


wygrał 


ń) atakowai 
ckiego, re- 


(Pozna 


warszawsk 


oma! nie set 
ciosów, 


zon rzuca Ko 


c“ trafia raz bardzo 

iej łodzianin czę: 
łądek pomorzamina. 
alka nabiera na zas 
nie szczędzą sobie 


iężył 


Zw; 


mu.a (Poznań) zmie 
k} i w pierwszej 
szybkość rzad- 
i Bit on 
W drugiej rundzi 


V 
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tanówm: 


w: szym zi 


zą być 


gim dniu na naj: 
Zobaczymy zt 
riedzą na ten 


przez komi. 
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za: Boro 
viński, koguc 


pi 


ną robotę swymi 


kę i 
tego Lika do rogu, 


spotkał się z Bra- 


f; 


a trzymanie, Walka 
m techniczny słaby, 
a zapasy. Pow 
ryciężył Jaskóła. 


pólciężk 


na Żbika (Kraków) 


Pierwszy 
ODBE! 


tę. W ramach 
pokazowe walki 


narzem Ko- 


L a 


robotnik 


d pr 


a już wróciła 
a mie ma w domu 


Prawie godzinę temu wyjechał do Wi 


zem zanióst pannie 


eledwie wzruszyła 
owawszy za por 
ciazłoto- 


nie- 


więcej 
i nuda. 


— doszli do 
iszkw 

ciana żyta w 
bfi, „uł 


pé 
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m a spać. 
rzedpołudnie. 
weszła do mieszk 


jelit pan domu: 
przez jadalnie, Ż 


metrów niżej 
trzeciej świeca, 


Sobkowiak=Grzywoc 
— Rogalski, Choina—Komuda, lek- 
Żurawsk! Koziołek, Wożniakiewicz 


Pierwszy Krok Szermierczy 
w sall YMCA o godz. lórej w sobo- 


e Sztolca 


dwa razy mocno i Kowalewski przegry* 
wa przez k. 6. już w pierwszym starcin. 


teraz, -kto w dniu 
służył na nagrodę „Er 


pressu Hustrowanego*, Pod uwagę mios 
tylko wzieci 
Czarnecki į Kowalski. Obaj oni pokaza* 
li piękny styl boksu i walczyli po dżęn= 
telmeńsku. _ Najsprawiedliwiej byłoby 
przyznać nagrodę Czarneckiemu, który 
miat pecha w losów: 


dwaj zawodnicy: 


niu i trafił już w dru 
silniejszero przeciwnika. 


sztą co będzie dałej i co 


temat mecenasi pięściar” 


Należy jeszcze wspomnieć, iż po wal- 
ce Unton=Sohbczak został przez Poznań 
założony protest, który i 


jest uwzględniony 
dwolawczą i Sobczak be- 


dzie walczył dalej. 


ych walk jest nastę 


wicz—Słasiak, Patora— 
ia: Sadłowski—Nowicki, 
piórkowa: Ante 


ółśrednia:  Berg— Olejnik, 


irądkowski, Srednia: Bednarz 
i półciężka: Szymura—Stoc- 
Jaskóla, ciężka: Drabkow= 


krok szermierczy 
DZIE SIĘ DZIŚ 
odbędzie 


tej imprezy odbędą się 
we wszystkich broniach. 
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ilę wpadła do łazienki 
é, przebrała się w piżamę i por 
łożyła do łóżka. 

Była niesłychanie zmęczona. Tak się 
złożyło, że w ostatnią noc spędzoną W 
u, spałą bardzo źle. Właściwie po- 


taki nieznośny ból głowy 
sczonych powiek, 
Jak niejednokrotnie w takich wypad- 


Chciała przecież spać jaknajdł 
wieczorem nie być zanadto zmę 
niejszego © dziesi 
j-| skiego. 


Przy mojej opaleniźnie będzie 
i bardzo do twarzy — plączą się jej 


cszla do swego buduarku, 
ażeby się 


atychmiast, ale męczył ją 
że sen nie imał 


dwie tabletki weronalu. 
ć j, ażeby 
TEN 
stał telefon O trzeciej za 
powie jej cof konkret- 
szej wizycie u Orszew 


chyba jasno - niebiesk: 


Potem zasypia. 

azwyczaj snem twardym. Teń 
k jaki teraz zapadła, był dosłow? 
„mienny. Wielkie zmęczenie i weróz 


Dosłownie rozpiynęfi 
kgdyby musnęło j jA vzal- 
tko kończącej, smierci 


iej była pogragi 


rozbrzmiewać niewyr: 


(D. c. ma.) 
— W mia it nedele | 
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żona, AREN drżeć, rozkwitać się nieja 
jej | saymi liniami, 


